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Organizacya 
państwowa Królestwa Polskiego.

Warszawa, 20 listopada.
W tiajbliższych dudach nastąpi n^nuinacya 

Rady Stanu.
Rokowania między Austro-Weeramł a Niem­

cami zostały ukończone pomyślnie, i to w myśl 
życzeń społeczeństwa poisiaego.

Do Rady Stanu wejdą przedstawiciele oby 
dwu okupacyj. Rozporządzenie gen. Beselem  
z 13 listopada będzie ocipowieunio zmienione. - 
Słychać, że brygady er Piłsudski otrzyma waż­
ny urząd wojstowy.

Również sprawa j eg anta bęazte wkrótce roz­
wiązana w myśl żąuań społeczeństwa polskie­
go. Na stanowisko to upatrzony jest członek 
dynasty i, pozostającej w dawnych serdecznych 
stosunkacn z Poiakami.

Odwrót Rurcunow.
Sztokholm, 28 listopada.

>Ivijewlanin* dtonosi z  półno/cnej Wołoszczy­
zny:

Gdy iwójfcka- moWdlitw centralnych przelamiu 
ty front inurimńsiki w  dolinie Jim a wojska ru 
m ińskie zaczęły coiać się w dzikim popłochu, 
jedyna linia kolejowa Orauwra— Krajowa była 
iuż poprzednio pr&z Niemców obsadzona, Ito 
mimom po-zro-tady tylko dwa gi&śeióce, z  k tó ­
rych jeden wiedzie w dolinę Vode», drugi — 
w oddałem u 10 kilomotróy od  Dunaju przez 
Turnu Magu role do Bukaresztu. A?u ton gości­
niec majdnćpe się w  sbrefio ognia -dział nfi/emiec- 
kich, iistowionych po- drugiej stronne Dunaju

Gościniec (nad Duin-aj-sm po 12 'godzinnym od­
wrocie przedstawia! strasfeny obraz zniszczenia. 
Artylerya niemiecka strzelała celnie i niazezyła 
całe kolumny trenu, T.uż loraed Tarnm Magnrelo 
park, złożony z  sieemuu nateryj rumuńskich, 
zastał przez artyleryę bułgarską, -usitowiomą 
pod .Nikopialemi, toszezętnie stitzaskainy Ani 
jedno działo rum uńskie mi.o wyszło bciz szw an­
ku, W gośoiń-ciu utwo-nzyły się  met/r-owe leje.

Komenda wojskowa w Tim.u Magurele- zmo­
bilizowała całą ludność dla naprawienia gościń­
ca. Prace trw ały 30 godzin. Oczywiście oawrót 
opoznial się skutkiem tego i w  tylnych kolu­
mnach powstał popiceh Żołnierza tłumnie o- 
puszczałi szeregi i uciekali na wschód bocznemi 
aropami, pomimo że oficerowie strzelali do u- 
ciekających.

Także na- gościńcu, wiodącym do  Yodea, ceb- 
giywafy się s t r a tn e  sceny. Oddział trzeciego 
pulRu artyieryi, wysłany pospiesznie dla wzmo­
cnienia rumuńskich stanowisk nad Dunajem, 
przejechał wprost przez szeregi własnej pie­
choty, kładąc wszystko trupem.

„Independonce Uoumai-ne“ wzywa obecnie 
Ftnancye i Anglię na pomoc. Pismo to  imda-osi, 
żc generał darrn.il powinien wreszcie pod Baloni­
kami podjąć alergiczną ofenzywę.

Itządowy dziennik ,,Viitorur powiadc lako­
nicznie: „Nieprzyjaciel czyni postępy na wszy­
stkich frontach w Wołoszczyźnie“. , MU_

Koronacya na Węgrzech.
Budapeszt, 2S listopada, 

Rząd ustanowił kouńsyę, k tóra ma się zająć 
UbUleniein prawiao-panstw-owych i kościelnych 
ceremoniałów z okazy i kor/kii:w‘i\r«. Do kom.isyi 
wjjlelpgowano: nmiódra, siirawiedliwości, mini­
stra oświatv i m inistra spraw wewnętrznych. 
Konusya. wmjdzśe również w kontakt fc partyami
o-pozycj jutem i.

J a k  słychać, zamierza, opozyrya wysunąć 
kandydaturo księcia Mikołaja E s t o r h a -  
zyt óg- o na zastępcę palatyua przy wkładaniu 
korony na gkrwę króla.

S p ra w a , p o ls k a  w  R o s y i.
O św iadczenie posła rosyjsk iego  

W . M akłakow a.
»0azetń IYilska« z  10 listopada zamiosecza 

inaslępującc lOŚwiadazenie posła do Dumy W. 
M a  k ł a k o w a :

Jak ie  ist-awowusko zajm ą Polacy wobec ogło­
szenia akitm a-uistayackiomiamlcokiogo —  mc 
wieffn, w każdym jedlnak razie trudno nam bę­
dzie ich oskarżać. Myśmy miie umiicli iic-h obro­
nie, oddaliśmy icih chwilowej władzy zwycięz­
ców i ini.e możemy ■wymagać, by opierali się po 
bohatersku żelaznej pięści niemieckiej. Gdyby 
ema-leźli tnę. ludzie, któnzyby poszli walczyć z 
nami, w przekonaniu, żo Się biją o  nieipodle- 
gdiuść Polski, gdyby byli teoy, lut/órzyby stań  
się naprawdę wrogami naszymi niotylko z nnun- 
dmnu, za to my nie nędzicmy winić samej Pol­
ski. Njasza wina w tern tkwi, iż po (ogłoś rfmiiht 
aktu historycznego przez wielkiego księcia Mi­
kołaja Mik oleje wicza, postępu wabśniy tak, jak­
byśmy umyślnie chcieli dowieść, iż nie ma om 
poważnego znauzenia. Nie tylko-, że mic przy­
stąpiliśmy do opraoowaniia, planu, auitionomii 
przyszłej Polski, przeciwnie —  myśmy popro- 
stu zabronili urżywania 'Samego słowna. Zmar­
nowaliśmy moment, którego nie można już co- 
inąt.

Osobiście tSiSiSmie 'mniojsze znaiazemie przy­
pisuję temu, cośmy (zrobili ipo opuszazjeniki Pol­
ski. Wówczas już wszystka było spóźnione. —  
Wszelki akt, wydany w .tym c&asie, byłby pro­
stą tylko obieteilcą, która mogłaby jedynie 
wziDnulzić ZiUpeMio aiozuiniałe niedo-Wierzanio. 
DfeiŁego też i obeereio wddług mnlo byłoby'nie- 
•wLtśoiwom odpowiadać mia akt Nioimlcóic jakimś 
aktem z  naszej strony, głoszącym zmiany w 
ustroju kraju, któregośmy jeszcze niio (zdobyli. 
Jednak natożalofby mc/.ynić n-ioś ininogo. Należy 
bez żadnych oitolomek, jasno i szazenzo oanaj- 
miić, iż ustrój przyszłej Polsiki nie msoże byc o~ 
głoszony na nrotsy jed^astromnego aktu, wyda­
nego przez jedno z państw. Dopóki rosyjska 
Polska była -częścią państwa, rosyjskiego, wd-octy 
mogliśmy saimi (zapnowadizić w ;iioj ustrój auto­
nomiczny. Obecnie wojna zakończy się «awar- 
'ciem pokoju, t. j, wkładem ouropejskim ina kon­
gresie. Jeśli w-ojna będzie doprowadzono,' do, ta 
kiego końca, jakiego się spodziewamy i Pol­
ska będzie zjedmoiazomai, to -wtedy stworzenie 
nowego państwa będzie sp-iawą nie Ro-syi, lecz 
całej Europy. Przyszła Polska powinna być 
uznana przez cSHą Europę ustrój jej będzie 
sp raw ą kongresu , nie zać naszą  daniow ą.

Opinia „R usskiego Inw alida“ .
,»Rui3Sikij lnwalid'i « 12 ili,stO'pada pilszc o  ak­

cie z 5 listopada, n  ma on zinaoz-emie W5łącznio 
militarne 1 dowodzi, -żo odpoMiodź Ilcsyi na 
ton akt winna również być wyłącznic militar­
na, a mianowicie: idtosya winina-skonicontro- 
wać ogromne siły w kierunku Kowla i szybko 
ruszyć na Prześć i Warszawę dla obrony inte­
resów państwowych ;i .oicatonia bratniego naro­
du potsikiegco, któreimi 0'dczwa wodza1 iiiawziol- 
nego gr\v;traiiKiwała wairnodzdelny byt i rotzwój 
w śe-islem zas-poleniu ze stanszyni bratem diaro- 
dow słowiflńsłŁLeh, wielką i inotężlną llasyą«.

Szebeko i S zczegłow itów .
•Fraintfafurłoir Zoi'tuing« w telógra-mie zo 

Siztokholmu pisze za1 ,>!*iiiiż(vwyja WiedonrOiStic 
o, starciu, j-akło naistąpilo >w Ita.d/.ie państwa 
między prtedstawiiftietam frakcyi poJWPSj Sżeć 
beką, a piY^wódc.ą prawiny .Sfe/oseęifowjiltcjwsm. 
>817. e b o  k o  śkończył swą mowę skiwaui': 
-'Wielką byłoby poloioclią dla uicisnioiiiiej ludno­
ści polskiej, gdyby lloisya ze swoimi sojuszni­
kami .zobomdązała się sitworzyć 'wtoIirj, Polskę 
ze izjudiiiocfzodrenii żiieoiiiaim î(i;lt?kiienja'̂ ,'

Size  z o g  t o w i t o  w 'Oświadczył na, to, żo 
treścią od oz wy rw. Księcia, było tj lko uiwołnio- 
nie 'Polakó.w z pod pa'nowania MOftaw-isbuyc-h 
Niemców % nic poza tern. Zjednoczenie Polski 
może nastąpić tylko pod berłem cara rosyjskie­
go. Zdarzenia wojennie pnźodzkodzily wpraw-

dz&e unzeazywistniiemu odezwy,, ocałenLe braici 
słowiańskich leży wszakże wyłącznie w rękach 
wszoebr os y.js Iti ego samodzioiiżcy. P u s z k i n  
powiedział, że wdzystkie strum ienie słowiań­
skie muszą w płynąć do morza rosyjskiego. — 
Rasya nie opimra swyeh nadaiei na  deklmra- 
cya.ch, lecz tyLko na  pokonaniu niemieckich 
rozbójników i  n a  miezwyciężalności- 'bagnetów 
rosyjskich.

S z e b e k o  odpowiadając oświadczył, że 
byłoby dla Polaków złą jMeiechą, gdyby mieli 
zatouać w morzu rosyjskiem. Byłoby toż le­
piej n ie przypominać autonomii przyznanej 
miastom polskim oodcza.? wojny; onionomię tę 
0'drzuoonO' w ,swroim czasie w sali tej z um oty­
wowaniem, że R ada państwa nie widzi w tern 
mc odpowriodmiego, alby poddani .rosyjscy w ad- 
•ministracyi swych miast posługiwali się języ­
kiem polskim. Oświadczenie Szezegłcwitowa 
zdolne jest tylko odwieść naród polski z drogi 
wszechsłowiaństwa.

Pożegiiarii^ hr. Tarnowskiego 
z Bulgaryą.

»Festcr Ltoyd« w  korespondencyi z Sofii cha­
rakteryzuje zadania, jakie hr- Tarnowski wypeł­
nił na Bałkanie i zasługi) jakie dla mocarstw 
centralnych w Bulgaryi położył. Nominacya je­
go przypadła na  czasy trudne, kiedy wykuwa­
ły się właśnie plany bałkańskie i kiedy poseł 
rosyjski N iekladow był w Bułgaryi niemal p a ­
nem domu. Rząd Geszowa pozostaw ał całkowi­
cie pod jego wpływem. Ostrożnie, doskonale 0- 
ceniająe grożące niebezpieczeństwa, aiu na 
krok nie odstępując od drogi prawdy, torowa! 
sobie hr Tarnowski przezornie drogę naprzód. 
Gdy dnia 29 lutego 1912 zaw arty  został zw ią­
zek bałkański, mimo najściślejszej tajem nicy 
cy nie mogło to wydarzenie ujść czujnemu je­
go oku. Coraz silniej rozbrzmiewał jego głos 
przestrogi, gdy zaś wybuchła wojna bałkańska, 
gdy Bulg-arya najlepsze swoje siły ofiarowała 
dla* spełnienia macedońskiego program u, T ar­
nowski był zawsze tym, k tóry  wróżył klęskę i 
m iarodajnym  czynnikom bułgarskim  zwracał 
uwagę, by sojuszników trzym ali na oku .' Pil­
zna] i wprawdzie Dancw i Geszow wartość tej 
rady, usiłowali też wyniknąć się z pętli, k tórą 
im założyła Rosya, ale już było zapóźno: ku 
tastrofy nie można już było powstrzymać.

\V tych gmdzinacn nieszczęści:’ poseł austró- 
węgierski był tym, który podnosił na nowo /J;v 
many.ęli na duchu i głos swój rzucał na szalę 
na korzyść. Bulgaryi. Nad dzieleni zebra nia siły 
bułgarskiego narodu, którego świetnym obroń­
cą był zawsze, pracował hr. Tarnowski z całą 
właściwą mu energią i nieznużonie uprawiał ka 
micnisty miejscami gvunt, z którogo dlojrza! 
wreszcie najpiękniejszy owoc: przymierze 7 !3ul- 
garyą-

Gdy wybuchła wojna światowa, rozpoczęły 
się dyplomatyczne “wyścigi o pozyskanie Buł­
garyi. Koalicya wszelkich dokładała sił, by 
słać się panią położenia na Bałkanie i żaden 
środek nie Dyl dla niej zły, byleby tylko dojść; 
do celu. Często opinia publiczna w W iedniu i 
Budapeszcie odnośnie do Bulgaryi popadała w 
wątpliwość, zwłaszcza wówczas, gdy szczęście 
wojenne odw racało się od nas i przemożni nie­
przyjaciele wdzierali się w nasze granice. Tym ­
czasem na chwiejnej bałkańskiej ziemi stal wy­
traw ny przedstawicie! uwuarchi' w dobrych i 
złych dniach jednako-silna na sw*łjem stanowi­
sku i oieznużcnie pracował nad przymierzom. 
Twierdzi się często, że interesa Bulgaryi .au to ­
matycznie skierowały ją uft naszą stronę i ż« 
dyplom aeya prżytom nie oMograła żadnej roli 
istotnej. Lecz w wypadkach analogicznych na­
braliśmy już właściwszego zdania- W czasach, 
gdy siły demoniczne pchają ludy naprzód, gdy 
państwa powstają i państw a Sypią się w gruzy, 
zbył łatwo jest wypadki o historyczne 111 zna­
czeniu zbywać zużytenr .senteueyami ogólnomt. 
Tylko silne osobistości potrafią (ysiąckrotno 
często niewspółmierne przeszkody polityki pań­

stwowej należycie ocenić i w danym  razie usu­
nąć, by wypadkom nadać kierunek, który na, 
rzuca potężna ich wola-

Cała publiczna opinia Sofii pozostaje teraz 
pod swoistem silnem wrażeniem zmiany w pała, 
cu poselstwa austro-węgierskiego. Z powodu 
odjazdu Iw. Tarnowskiego prezydent m inistrów 
Radosiawo-w wyraził się o rmsyi posła jak  n a ­
stępuje:

OJ daw na ,nie było już tajem nicą, że sprzy­
mierzona 'z arami monaaichiia 'wybitnego swego 
przedstawiciela odwoła od nos dla sizezegól- 
nie odpowiedraiałnej rnisyi. Zal, k tóry  hr. T ar­
now ski n n as  ipo w bie  izasfawia, jest piowszeclv 
my i -sziftzeiy. Mnie osobiteie .wszakże do tyka to 
szczególnie boleśnie, gdyż zmienia się z tern 
m anę już osobiste piętno ldlfcołemiej wiernej 
współpracy ,opartej na szacuinku i. zaufaniu. W 
każdym raiaie istosminki pomiędzy monarchią a 
Bulgaryą .są tego rodzaju, że no-wego przedsta­
wiciela przyj,mierny ni,e j'uź jako neutralni s ą -1 
siedzi, iecz jako wdertri przyjaciele i  sprzymie­
rzeńcy. Hr. Tarnowski opuszcza kraj nasz z pe­
wnością z majlepszemi wrażeniami i riwoizi dro­
gie wspommiomiia z ;Sobą. Roizwitajo się juko wier­
ny p-rayjaciel do-stojnego naszego wkrdcy, k tó­
ry  'go obdarzył łaskawymi dowodami swojej 
życzliwości. Opunzcza nas w przeświadezei iu
0 wypelnieirin wiornem obowiązku wołiec oj­
czyzny swojej, dla której dokonał pamiętnego 
hiistorycznego dzieła. Ważne stanowisko w  W a­
szyngtonie otrzym ało giodnego przedstawiciela
1 to  nas napawa' radością. W Sofii zaś % pewno- 
cśttią pracować będziemy nadal w wajpiękniej- 
szej harmonii. Grnnt dla nowego przodśtawicie^ 
la utorow any jest całkowicie i może on być 
l»owny, że przyjmiemy go z otwartom 1 ramiona­
mi.

Minister finansów Tcimcacw zaś wyraizil się 
na-stępująco:

Ni/e j;oitrzc:buję podkreiślać, że. nie ty lko mnie, 
lecz także niezliczonym Bułgarom ciężko przy­
chodni się róż staw ać-z długoletnim .nasaym 
przyjacielem, hr. dhrnowskim Przecie ta  długa 
oi.ęż,ka w radości a cieipieurin duk-onana praca 
wspólna jiśrst tom, 00 mus .spaja wzajemnie. lir. 
diarnuwski byt tym , k tó iy  w .ciężkich czasach 
katastrofa bulgarskie-j 'za.wsz.3 istal u muszego 
boku i piomógl mann zmieść niejedną ciężką go­
dzinę. Z początkiem rządów  Radoislicwowa 
sm ętne bylv czasy j 'potrzebowaliśmy istotnie 
tak  potężnej podpory, by zapewnie uznanie re- 
pre/zen-towanej puzoz msrs po-Htyoe zewnętranej. 
Nie po-winno się ani. u mas ani, w Austuo-Wę- 
grzoch zapominać n.silowań .hrabiego około do­
prowadzania do sk u tk u  nlemiodkoraustro-wę- 
gierskicj pożyozlii, gdyż bez tej podstaw y fi- 
nanisowoj pobgyki •d-zl-de^ej z pewnością nie 
byłoby można wprowadtz.Hć .w- -dAyii. Poży-azka- -ta 
w pn.ze,ważnej mierze bylu dzieleni Tarnowskie­
go. 0k»5zy:my się, że przedstawiciel austro-wę- 
giorski w Sofii zaszczycony zosfa) ssozególn/ie 
ważną mi.syą. Sofia zawisze była dobrą .sżkolą 
*dj plomat.ycKiną, Bwla^jso/ai1 zaś ■ państwa koali- 
.cyjnęh.zdaią się wielką wartość przywiązywać 
ło tego stanow iska. Izwmlski, Nic-holson, Bu- 

chaiisń, Pałóologuo i w îelu innych, k tórzy zaj­
mują dzisiaj wybitne stanow iska, s tud j owali 
zatgad,mienia bałkańskie w Sofii. Jesteśm y dum­
ni z tego, że obecny minister spraw zewnętrz­
nych', nar cm Burian, 'poizjoal nas w naszym kraju.

M i s y  a T a r n o w s k i e g o  w W a s 7, y n- 
g l o n i e  ma i n t e  r o s i d i  a 11 a s t a k ż e. 
Niezawodnie zachodzi konieczna |iotrzeba, by 
m iarodajne koła nmerykań.d ie otezymaiy w ła­
ściwe' przedstawienie problemu bałkańskiego, 
albowiem wmjna tu taj przeemż miała *woj& 
źródło i tu prawdopodobnie koniec znajdzia, 
Rr. Tarnowski jest wybornym znawcą całego tir  
go kompleksu zagadnień, wyjaśnienia więc jego 
dla kół kom petentnych i dla opinii publicznej w 
Ameryce mogą być szczególnej wagi. Jestem  
przeświadczony, żo misya Tarnowskiego będzie 
szczęśliwa, gdyż ten przedstawiciel monarchii 
jas t niotylko człowiekiem pracy, lecz także człe­
kiem szczęścia.

 0'---------------

Poptaski o wysiedleniu 
miMnna Polaków do Ameryki.

Wychodząca w Moskwie »Gazeta Polska* za­
mieszcza w numerze z 13 listopada następujący ar 
ty kul:

»Ilosya prowadzi pertraktacye z południowemi 
republikami Ameryki, celem przesiedlenia więcej 
niż miliona Tolaków % Król. Polskiego do połu­
dniowej Ameryki. Według planu rosyjskiego, 50C 
tysięcy przesiedlonych zostałoby do Yenozueli, l  >- 
lumbii, Ekwadoru, Peru, Boliwii, jeśli oczywiście te 
plany powiodłyby się, a resztę osadzonoby w Ar­
gentynie i Chile.

Wiadomość ta  pochodzi z absolutnie wiarogo- 
dnego źródła.

Przed kilku miesiącami przybyła do Waszyngto­
nu specyalna komisya rosyjska, złożona z 12 człon- 
kówr, celem otrzymania listów specyalnych. Człon 
kowie tej komisyi otrzymali listy polecające do 
wybitnych reprezentantów tych południowo-ame­
rykańskich republik od Johna Baretha, dyrektora 
»Pan-Aineric.an Union*. Nic zwracali się wcale dc 
departamentu stanu po żadne listy polecające. Po 
przybyciu do Ameryki południowej, komisya po­
dzieliła się na trzy części. Jedna udała się do Ca­
racas w Yenozueli, gdzie rozpoczęła starai.ia. w mi­
nisterstwie rozwoju.

Stosowmie do praw emigracyjnych w’ Yenezuuli 
każdy emigrant , dopuszczony do lądowania, ma 
prawo do 300 akrówr ziemi, ltząd rosyjski — jaki 
tu rozumują — ma zamiar udzielać zapomóg kolo­
nistom, plącąc za ich przejazd i zaopatrując ich w 
kapitał, potrzebny do zakupienia inwmntarza i na 
rzędzi rolniczych. W dodatku do suggestyi zakup- 
na wielkich obszarów, członkowie komisyi propo­
nują, że Rosyanie pozakładają tam banki, zapro­
wadzą linie okrętowe i przyślą dyplomatycznego 
reprezentanta do Yenezueli.

Podobne pro pozy cyc mają być robione i w in­
nych państwach południowo-amerykańskich. Podo­
bno pertraktacye w Venezueh postępują zadowai- 
mająco naprz.ód*.

IV przekładzie polskim telegram ten ukazał się 
między innemi wr chieagoskim .Dzienniku Związ­
k o w y m *  z dnia 7 października pod — jak to każe 
zwryc.zaj amerykański — kilkoma tytułami różnej 
wdelkości. Pierwszy, złożony największemi czcion­
kami, brzmi: .Rosya chce wysiedlić 1,090.000 Poia- 
ków*, ostatni zaś: *Ozy to nie kaczka dziennikar­
ska?*

W dopisku reilakcya oświadcza, że »nd począt­
ku do końca nie wierzy w autentyczność brzmie­
nia telegramu i przypuszcza, żo jest on kaczką 
dziennikarską*.

dochody 5_List3paaa.
Stary Saj-nLor. W dniu 19 listopada odbył się w 

Starym Samborze uroczysty obchód 7. powodu 
wskrzeszenia niepodległego Państwa Polskiego, 
połączony z odsłonięciem tarczy Legionów. -r 

0  godz. 10 rano tłumy ludzi różnych stanów, 
organizacye- narodowe, przedstawiciele władz rzą­
dowych i autonomicznych, oficerowie niemieccy i 
austryac.cy, uczniowie i uczcniee zgromadzili się 
przed pięknie udekorowanym budynkiem Rady 
powiatowej, by wr pochodzie udać się do kościoła 
parafialnego. Uroczyste nabożeństwo dziękczynne 
odprawdl przy współudziale miejscowego i okoli­
cznego (luchowdeństwa proboszcz tutejszy,’poczem 
poświęcono S7.tandar, ufundowany przez Powij 
towy Komitet Narodowy dla brygady Karpatczy- 
ków
; Po »To Demu laudaimis* udano się z promsyą 

do pawilonu, w którym umieszczono (arczę i tu 
po stosownem przemówieniu delegata Pep. Woj 
'.Śkowego p. Aleksandra B z o w s k i e g o ,  przy­
stąpiono ilo wbijania gwoździ. Podczas tego od 
śpiewano hymn państwowy, .Jeszcze Polska nie 
zginęła* i inne pieśni patryotyezne. Prawdziwą 
ozdobą całej uroczystości byli legioniści, którzy 
aa nasze zaproszenie przybyli z Przemyśla — a 
nadzwyczajna ich postawa, humor i rycerskość.— 
na stałe wryła się w pamięci uczestników' obchodu. 
Z catem uziianicm podnieść należy patryolyczność

l Iziji mmw\ Pili.
7 (Ciąg dalszy).

Dopiero po lo-zstezygmięciu łych  -prze(kmio­
tów* Sejm pirzyjnraje » ż ą J ani a,-.pra e-dioż eni a i 
odwołania się posłów i deputowany-oh, m ające 
za cel il-obro- i korzyść swych współobywateli*, 
-poczem m  -pośrc-dniotwein Rady Btann iprz-esy- 
ła je pauują.coniu, a gdy ten je zwróci, naradza 
się md projektam i praw, do których takow e 
żądania stały się powradcni*. Gdyby Sejm nie 
uchwalił nowego budżotu, obowiązuje daw ny 
aż do zwołania Sejmu, .u sta je  jodm-k po upły­
wie lal czterech*, i-iuiemi sprawami, prócrz wy- 
mioiiiiKiych lub wskazanych, Sejmowi izajmo- 
wac się nie w dno. Projekt uoliwałorny jeizez je­
dną Izbę może przez drugą być w całości przy­
jęty łub odrzi.eony; zmieniać go mo wolno. Pi-o- 
jokł bUi-je się prawem po otrzym aniu sankcyi 
królewskiej — jeżeli MOI jej nie udzieli, upada.

Renat okłada isię z książąt 'krwi cesairsko- 
królewskiej 7. biskupów, wojewodów i kaszto, 
kiniów. Senatotrów uiiamuje kaól — urzędy ich 
są. dożywmtnie, kandydatów' na miojseo w aku­
jące ,przedstawi,! onini-e-sitaik.

Izba poselski składa się 7  77 posłów, w ybra­
nych aa Bejmika-ch i z 51 deputowanych od 
g1rri.11.. Marszałka Izby *o»!m*jo leról. Mandatt 
trwa lat. sześć — 00 dw a lata o-dna wia saę trze- 
oia część Izby.

Sejmiki' zwołuje król. Zebrana na nicli ozłaeh-

ta; —• właściciele w ybierają joJnvgx> po-sla, dwu 
członków -Rady woje.wódiz.kiej i układają listę 
kandydatów  na. urzędy -admłiniistraieyjne.

Każdo zyroinadzenie giniimc (siklad tensam, 
cd w lisiawrie Księstwa z dodaniem profesorów 
i nauczycieli, a usunięciem wojskowy! li) wybie­
ra  jednego deputowanego, jednego członka 
Rady wojewódzkiej i układa listy kandydatów  
na urzędy adm inistracyjne.

Radom wojewódzkim pittyznawał-n ustaw a: 
wybór na nrzędy .ędzio-wskie w 2 pierwszych 
in-stancya/cłi, formowanie i .oczyszczanie* 
1-i'Sty kandydatów  .na airzędy administnaicyjne i 
przestrzeganie dobra województwa, 
p-Sędziowie .konstytucyjnie /niepodlegli* będą 
mianowani przez kró la  lub obi ora im i. Pierwsi są 
dożywotni. I jedni i -drudzy mogą. bym usunięci 
tylko w razie dowiedzionego wykroczenia w 
urzędzie łub 'innego pnzesl ęp&twia. Najwyższą 
instancyą będzie Trybunał Najwyższy, Sąd sej­
mowy, składający  się « C/złomków js-eniaŁu, loz- 
patryw ać będzie spr,aiW'y o  zbrodnie s tan u  j o
przestępstwa wyższych urzędników.

Usta wa/ -dziicJiłft siłę 'zbrojną na Wojsko czyn­
ne i mili-cyę. Liczbę 'wojska oznacza król. Za- 
'Chiowa -ono .k o lo ry  tsw-ego niuodumu, swój ubiór 
właściwy i wszystko, co 'się ty  ozy jego narodo­
wości*. :

Ostatni ty tu ł poręczał »d.ług publiczny s ta ­
nu ( .la  dette piibliąue le l'Etait«) iznosił konfi­
skaty , zachowywał o rde ty  iwlskio cywiilno i 
wojskowo .urządzenie* pioriWBizegio budżetu 
przyznawał królowi, zapowiadał rozwiniecie

Ustawy koastytucyijn.ej przez statu tu  orgainri-
CI7JI1IO...
« Nie będziem y się zajmowali szczegółowo roz- 

Uorem ko.nstj tu-cyi, ii/opnzostaniemy ma kilku 
tyLko nwagaich. Uoliodziłh, za uiajlibeirnłmoj- 
szą« w  swoim czasie w* Europie Dzisiejsi histo­
rycy uważają ją  za taką. pod 4vzględem oidyna- 
cy: wyborczej, gdyż nie tżmła wyborów pośre­
dnich, nie tworzyła sztucznych okręgów, 'Wpro­
wadzała umiarkow,any cenzus. Na tern toż głó­
wnie polegała jej litoraitność, zaczerpnięta are^ 
sztą rz -Konslytucyi... Księstwa lYa.razawskiegn.

rA kousitytucył te j 'Zaciągnęła i Jwiałe !um  cli 
pożyczek —• czasem cale ustępy z niej orała. 
Na ogól ściślej zabezpieczała.' n ietykalność osób
i własności, wolność emmienia i d ruku, niepo­
dległość sądów  i 'odpowiedzialność mini­
strów  — w praktyc-e jednak zabezpieczenie to 
■okazało się w znacznej częśc jiluzoryezne. — 
./Statuty iO>rg'ainicano« zniosły właściwie odpo- 
wiedzialnoiść ministró/W, /gdyż do (oskarżenia 
/ich pottojeba było z-azwnloniatekrółewskłego. Od­
raza zwróciła uwagę zmiana stylizacyi is/taroda- 
wnego prawa kardynalnego: KNemiww-in 'Capti- 
labimni.i lbsi juro ldc/tum * ma i-Neminca capti- 
vari p/Krnitttwifus nisi j'ire v id u  nr?: —  >Ni,o 
'Uwięzimy* ii« .uwięzić nie dozwblimy*. Niby 
to /samo, a' jodualk m e to  sam/o. Ca-r więzić nie 
dozwalał, ale nie mów 11, czy sam więzić ule bę­
dzie. I uzoczyw iśc-io z -»przyw ilej u* togo kórzy- 
sitał, przelewając go ina nainiicst-nika, Ik/tóry 
.■sankcyomoiwaił areszty  bozprawn/e, dokonywa^ 
no przoz K oorsitiłintego Łub wiadze jKilicyjne i

wojskowe* (Askcaazy). .W olnbść d ru k u « nie-' 
istniejąca' w komstytuic.yi Księstwa, .zairęczo-na* . 
była ’k'Oiiii.stytU'Cyą Króleis/bwa — iw praktyce za 
Ks-ięs/twa nie czuć było loenrzury, a  za Króle 
stw.i nio czaić było woławści Hiru ku.

Nowością, chyba nie zbyt dem okratyczną, 
było uprzywilejowanie właścicieli gruntow ych,' 
czego wr kons.tyt.ucyi Księstwa nie było.

Sejmy zyskały  dłuższy czas obradowania 
(do dni 30) niż w Konały tu cy i Księstwa, ale- 
/praktyka .okazała, że .ku-ółowiio* zamad/tc - ko­
rzystali z prawa ic.li odraczaniu, łx> przez 15 łat 
było tyłku cztery, kiedy za K..'.ęstwra trzy w 
ciągu lat sześciu. Projekt komisy! zastrzega toni 
.wyłącrzne prawo 'Stanowienia*, o9 Aleksander 
przekreślił, itozHaaiwiajac je inieya-tywy iwawo 
dawcze-j. Ani raizu nie uchwaliły »nę b u d ż e tu j 
bo ani razu go im ni-e ptzediożo.no —  fikcyą 7,a -1 
toni cstaSiO się :tak doniosło ich prawo. Do jtego' 
obejścia posłużył puzepi-s, że pierw szy hudźd  
przez k.róla .uraądzony * będzie obowiązywał 
dopóki .nie zośnanfe .»um iarkowany lub zm ienio­
ny « iprzez paniijącego i obydwie Izby. Król go 
nio siiuniarikowywał* i sprawa skończona.

Żadnego znaczenia' nie posiadały sejmiki. — 
Radom wojewód/zkim »organ:iizacya< nie przy­
znała ża/Lnych funduszów, ani prawa, nak łu  1 
dania lokalnych podatków, wskutek ezege sta-j 
ły się fikcyą samorządu, również jak  i sam o­
rząd miejski.

W ojsko w '.Zasada/eh* do k.ornaty! ucyi m a ­
to ł>yć przeznaczono do -ołuony granic ipoł- 
6'kich*', —  w kon/Stytucyi n ie byto o tom słowa.

Sejmową ■ kom isyę .woj/skowną ca r .wykreślił z 
projektu, a 'Ozmaozonie siły w ojska sam  sobki 
'zostawał. Armia, zależna /.ujiełmo od ee*arza 
rosyjskiego, dowwdzona p.-zez rosyjskiego btio- 
■cia kr w, i, k tó ry  «z/uł się jej samowładnym .pi­
nem, byki tylko z ubioru i nnazwriska polską,

Opuszczono nie/które jjositau.owdonia. -»Zaaad« 
a  mia.nowdcie bezpłatność nianczani i, oraz pra­
wo mia st.mząd/zimia ,się przoz wdasnyeh urzędni­
ków. Opuiszcffio/ao również ustęp, że konsty tu ­
c ja  .będzie głównym i na.j/śwdętszym węzłem* 
łączącym Królestwo z Oesarstwein , w ozem ai 
pa.trjrwrano w ycofanie się z  przyrzeczenia oliję- 
■tego itraktafewnii wńedeńśki.ani 1 możliwość połą­
czenia innym »węzłem« niż k arta  Iton.sitj^tucyj- 
na. Wiadomo, że car w tajnej -odezwie do Za­
jączka i\v roku 1820 w yraził -się, iż .dobro­
dziejstw  konstytucyjnych .nic uważa za nicco- 
lnion.e*. Mówi-ono naw et, że w tymże roku 
-ebeiał wyda-ć st-o sw n y  ukaz, od o.zego go do- 
pleiiO pcw.strzeiiuili Pozzo di Bo"go i am basa­
dor angielski, przedetta-wiając -złe wrażenie, ja- 
k ieby  ten »czyi.« .wjwarł w  Europie.

■-Ken/styt-uoyj 110« rządy Aleksa.idra i Mikobi 
ja są powszecłniie znane. W jiukient ich byle 
-jiowda-nio 1831 roku. Zmiany, pikio zaszły w 
i ..stroju kraju, zastosowane do  chwili, do walki 
orężnej, były niestety przemijające, a w i w ,10 
pomijamy.

C. d n. Kazimierz Bartoszewicz•

■i '  ' »  <
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tutejszego społeczeństwa polskiego, mimo zimna i 
niepogody przybyli ludzie z odiegrycn wsi, by 
wspólnie się nacieszyć i przez wbicie gwoździa ul­
żyć doli tych, których żywiciele padli na polu 
ehwafy, a których krew pomogła do uwolnienia z 
pęt Orła srebrnopiórego.

Stryj. W przeznaczonym na obchód ku uczcze­
niu zapowiedzi odbudowania Polski dnia 12 fc. m. 
miasto Stryj wyglądało uroczyście. Doniy były 
przybrane chorągwiami, okna nalepkami.--1 W ko­
ściele na uroczystem nabożeństwie były tylko dele- 
gas/e, stowarzyszenia i przedstawiciele wojsko­
wi, między nimi armii niemieckiej; publiczność w 
•iszy i skupieniu pozostała na placu. Złączone 
chóry stryjski i stanisławowski, który tu hawi od 
chwili ewakuacyi Stanisławowa, śpiewały podczas 
mszy św. Po uroczystem nabożeństwie dziękczyn­
nym i »Te Deum«, przemówił przed kościołem z 
mównicy profesor Ż y p o w s k i. Na okrzyk KNiech 
żyje niepodległa Polska1* zerwały się entyzyasty- 
czne okrzyki zebranego tłumu. Przy dźwiękach 
pieśni »Jeszcze Polska nie zginęła’* śpiewanej 
przez idącą publiczność, ruszył pochód ulicami 
pod gmach Iłady powiatowej. Tu ustawiły się 
szkoły publiczne, gimnazyum żeńskie, serainaryum 
szkolą SS. Nazaretanek, Towarzystwa: ^Gwiazda*, 
i Czytelnia kolejowa* ze sztandarami. Marszalek 
Rady powiatowej zagaił zebranie powiatowego 
Komitetu Nrodowego, poczeni kierownik ginma- 
zyum p. K u c z e r a zabrał głos i w płomiennej 
mowie przedstawił zebranym doniosłość chwili 
obecnej.

Skole. Akt dziejowy z dnia 5 listopada uczczono 
w Skoiem, dzięki pracy »ad hoc* zawiązanego 
komitetu uroczystym obchodem w dniu 19 b. m. 
w niedzielę.

Uroczysto#*- rozpoczęła się dziękczynnem nabo­
żeństwem, w czasie którego wygłosił okoliczno­
ściowe kazanie ks. Kulczycki. Po nabożeństwie 
odśpiewano »Te Deum« i pieśni narodowe. Świą­
tynia wypełniona była po brzegi przedstawiciela­
mi wszystkich władz, młodzieżą szkolną i publi­
cznością. O godz. 12 odbyte się w przystrojonej 
odświętnie sali posiedzeń Rady miejskiej publiczne 
zebranie obywatelskie, w klórem wzięli również 
liczny udział przedstawiciele wszystkich władz 
wojskowych, władz cywilnych, oraz reprezentacya 
skolskiej gminy izraelickiej.

Do zebranych wygłosił prezes komitetu obywa­
telskiego, rejent M e 1 c k e r t, piękną mowę.

Uchwalono następnie n» jego wniosek wysłać 
telegramy gratulacyjne do Rady stoi. m tstu War­
szawy, do N. K. N. i naczelnej komendy Legionów. 
Po odśpiewaniu pieśni narodowych publiczność 
rozeszła się do domów. Urządzono też w dniu tym 
łklaukę na rzecz wdow I sierót do łc-gionintach — 
z pokaźnym wynikiem.
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chwilę po wstaniem z miejsc, pocizem setyetarz gen. 
To w. dr. Maryain J a k ó w  s k i  odczytał1 sprawo- 

I zdanie z czjnności Tow. w r. 1915/10, a IK-tym 
istnienia Towatrzystwa.

Z koncern roku sprawozdawczego Tow. Nauko­
we warszawskie liczyło ogółem członków 130, a w 
tej liczbie 4 członków honorowych i 126 rzeczywi­
stych. Zmarło w -ciągu roku dwóch członków rze­
czywistych: śp, Władysław itotnert (bo-aamik) i 
Wacław Mayzel (biolog), przyjęto zaś do Tow. 8 
członków, a n.ianuwicie: pp.: Borucha Maksy milia- 
na, Gembanzewskiego Bronisława, KaUenb«oha Jó- 
zeia, Manna Maurycego, Matu szewskiego Ignac© 
go, Orłowskiego Stanisława- St-rasburgera Edwar. 
da i Trzebińskiego Józefa.

Działalność wydawnicza Tow. w okresie wojen­
nym metyłko oie doznała osłaibiemia, lecz nawet 
przeciwnie, wzmogła się i -to w sposób nader znaez^ 
ny. Dowodzi to znacznej intemzy wmosci pracy, za 
równo w łonie wydziałów Tow. i jego pracowni na­
ukowych, jak i w gronie młodszych uczonych, gro- 
pojących się przy różnych organach Tow.

Niestety warunki matejryalne egzystencyi Tow. 
zupełnie inacizcj się przedstawiają. Jeśli pracownie 
Tow. Nauk warsz. m-ogą działać,' jeśl mogło ono 
puścić w świai’ tak obfity plon nowych wydaw­
nictw, zawdzięcza to jedynie i wyłącznic pomocy 
nłaśeryahicj Kasy pomocy dla osob p.racającyc-h na 
polu nauko wron im. dr. J . Mianowskiego. T.nne źró- 
dla dochodów Tow. zupełnie obecnie się wyczerpa­
ły. Zapisów i większych ofiar, które tak chętnie i 
stosunkowo -o-biicie płynęły na rzecz Tow w okre­
sie przedwojennym, niema obecnie ani jednego <to 
zaznaczenia. i -

— Ale nas to trwogą nie przejmuje — kończy 
dr. J  a k o w s k  i. — Przy świtającej nam jutrzence 
zmiany warunków politycznych naszej egzystencyi 
mamy nadzieję, że z pomocą Bożą i ludzką, o ile 
tylko łak samo nadal pracować zechcemy, rozwój 
naszego Tow. w wolnej Polsce tembardziiej szybko 
kroeizyć będzie naprzód. Z tą wiarą w przyszłość 
wstępujemy w rok 10-tv naszego istnienia.

Po odczytaniu tego sprawozdania nastąpił wy­
kład p. I. K. K o c h a n o w s k i e g o ,  członka rze­
czywistego T. N. W. -p. +.: „ D w i e  r o c z n i c e 1*, 
950-leeie zaprowadzenia chrześcijaństwa w Polsce 
i 125-lecie konstytuoyi 3 maja.

Wykład ten stanowi! bardzo ciekawie ujętą cha­
rakterystykę hrstorycrcno-psyclio-logMzną Polski na 
tle rozwoju dziejowego Eurony w okresie czasu, 
między r. 966, a rokiem 1792.

Uroczyste Akademie 
ku czci śp. Henrvk? Sienkiewicza.

U roczystości w e  I  w uw ie.
Uroczysta akademia ku czci Sienkiewicza we 

Lwowie odbyła się w niedzielę staraniem zjedno­
czonych: Koła artystyczno-literackiego i kasyna 
miejskiego. W sali zjednoczonych towarzystw zgro­
madziła się na godz. 7 wieczorem niezwykle liczna 
publiczność, wśród której byli wszyscy wybitniejsi 
przedstawiciele wszelkich sfer. Estrada w sałi Dyla 
artystycznie i pomysłowo przybrana.

Wśród mnóstwa zieleni obramowanej wieńcami z 
żywych kwiatów-, ustawiono hiusit twórcy „T-rylo- 
gii'1, dłu-ta Ba.rącrza — po bokach na postumerataich 
dv: leretilie owiniętych czarną matoryą paliły sdtj 
fni-eusltanuie czerwone amfory. Publiczność wypeł­
niła doszczętnie dożą salę i boczne ubikacye, a aa- 
wi-t przedsionek. Mnóstwo osób z powodu braku 
miejsca powróciło do domu.

Kiłłaa. ruinuit. po siódmej z za kotary rozległy się 
dźwięk XX preludynm OłopJna, a po jego ukoń­
czeniu wyszedł na estradę lir. P i  n i  l i s k i  i wy­
głosił przemówienie o znaczeniu utratę, jaką po- 
u ->'i społeczeństwo pi-zez zgon tego mistrza pol- 
sfei^go stown i władcy polskich serc. Po nim wy - 
ghrói odczyt, piękny termą i głęboki treścią, prof. 
ttniw. dr. B r i i c l i n a ł a k i ,  charakteryzują*- twóu- 

$lenkiew*c%a i Diodkreślając specjalnie ewioł- 
*ą i wierri.ą liieloiycznośd jego powieści, pocaem 
Łiseoryk prof. K u b a l a  rozwinął jeszcze szerzej 
stronę tematu. Na -zakończenie akademii orkiestra 
odegrała marsz żałolmy Chopina.

Akadem ia k u  czci S ienk iew icza  
w W arszaw ie.

Nu żałobną uroczystość, poświęconą pamięci nie- 
Żmiertełncgo twórcy .Trylogii*, napłynęły 25 b. m. 
cło Filharmonii tłumy publiczności. Punktualnie 
o godzinie 5 zjawił się na estradzie komitet obcho­
du z ks. prezydentem na czele. Pierwszy zabrał 
glos Zdz: Jaw ks. L u b o m i r s k i ,  podnosząc za­
sługi 8i< nkiewicza, jako pisarza i obywatela. 
W kwiecistej poetyckiej przemowie złożył hohl je­
go nieśmiertelnej pamięci i wskazał na ic głębokie 
Krynice piękna, jakie mieszczą się w licznych to­
mach pism Sienkiewiczowskich.

O Sienkiewiczu-obywatelu mówił p. lektor dr 
•i- B r u d z i ń s k i .  Z prostotą a glębokiem odczu­
ciu trosk współczesnego polskiego życia podniósł 
te motywy moralności, jakie kierowały każdym 
ezynem Sienkiewicza, gdy zmuszony by? swoją 
•groraną sławę pisarza rzucać na szale politycznej 
prao.v. I przypomniał chwile, gdy Sienkiewicz prze­
mówił w obroni;: naszej ziemi, gdy wolał o prawo 
do modlitwy polskiej dla naszych dzieci.

Bo drze Brudzińskim mówił p. Jan B e r e n t o ­
w i e  z o Sienkiewiezu-artyście. Główny naciek kła­
dąc na ^Trylogię*, na bohaterski epos żołnierskiej 
szlacheckiej Polski. Jnwokaeye do Wołodyjow­
skiego, Skrzetuskiego, Kmicica i Pana Zagłoby 
zakończy ly efektowne przemówienie.

Na zakończenie przemawia! student wszechnicy 
warszawskiej, p. S e r a f i n o w i c z .  Przemówieniu 
to wyróżniało się piękną formą i zapałem w kulcie 
dla Sienkiewicza. Żołnierska Polska, której bardem 
był Sienkiewicz, w purpurze słów p. Serafinowhza 
•dezwała się rasowem echem.

Wszystkie przemówienia były gorąco oklaskiwa­
ne. Nastrój panował poważny i podniosły. Akade­
mia Sienkiewiczowska pozostanie we wspomnie­
niu. jako zbożny hołd dla mistrza słowa polskiego

myta wrjzasshif
Doroczne publiczne posiedzenie Tow. naukowe­

go warszawskiego -odbyło się onegdaj wieczorem 
w siedzibie włas-noj Tow. przy tik Śniadeckich. Za­
gaił je wiceprezes -prof. dr. Leon K r y ń s k i  nęk- 
tfem przemówieniem, które zakończy! hołdem zło­
żonym pamięci Sienkiewicza . Zebrani uczcili tę

Kronika.
Kraków, 28 listopada.

Rocznica Hstopadowa. Celem uczczenia 85-tej 
rocznicy chwycenia za broń dla wywalczenia nie­
podległości Polski odbyło się dzisiaj w kościele 
N. P. Maryi o godzinie 10 przed południem stara­
niem N. K. N. i Ligi kobiet N. K, N. uroczyste ża­
łobne nabożeństwo. Żałobną -mszę ew. odprawił ks. 
arcybiskup S y m o n  wi asystencyi duchowień­
stwa miejscowego przed wielkim ohaizeni. -— 
W p-resbitery am ustawi turo ogromny katafalk, o- 
zdobiony kwieciem i rzęsiście oświetlony. W sta 
lach zajęli miejsca przedstawiciele N. K. N. z wice­
prezesem dr. Lndomiłem G e r m a n e m ,  panie z 
Ligi kobiet, oficerowie Legionów polskich wr pre- 
sblteryum nadto zajęli miejsca weterani z 1863 r. 
i oddział legionistów, w Krakowie przebywają­
cych.

Po niszy św. odprawił ks. arcybiskup S y m o n  
żałobny kondukt przed katafalkiem.

Za duszę ś. p Stanisława Wyspiańskiego odbyło 
się dzisiaj rano w kościele 00 . Franciszkanów ża­
łobne nabożeństwo. Mszę żałobną przed wdelkim oł 
tarzem odprawił O. R e m i g i u s z  w asystencyi 
duchowieństwa zakonnego. W nabożeństwie wzięli 
między innymi udział: rektor M e li o f f o r, oraz 
grono przyjaciół i wielbicieli talentu zmarłego ar- 
tysty-pisarza.

f  Michał Ichnowski, artysta-malarz, zmarł w 
Krakowie, licząc lat 60 Ś. p. Ichnow-ski znany był 
w mieście naszem, jako rncWiwy i płodny malarz, 
lwuiząey mile obrazki rodzajo-we i  portrety. Przy­
był do Krakowa z Radomia przed laty 40 i tu od­
bywszy początkowe nauki w Szkole Sztuk'.pię­
knych. udał się nastep-nie do Mona; liiuni. a wróci­
wszy do Kr.ihowa. osiadł w nim na stale. P r a c u  jąc  

ciężko w swym zawodzie jako mularz. rysownik 
ilustrator, uległ wreszcie, u yezeipawszy siły ży­
ciowe w walce o byt, która nie po-zwq|r!a mu roz 
u innć szerzej talentu w początkach jego kaiyery, 
zapowiadającej się bardzo pięknie. Zmuszony do 
rozdrubiania puncy poza malarstwem, oddawał się 
ilustratorstwu. dostarczał rysunków do pism hu­
morysty cznyeh, tworzył rzeczy okolicznościowe i 
widokówki. Na wszystkich jednak pracach jego 
wybitny talent kladl zawsze swe piętno. IV alory 
artystyczne niektórych pTa-c jego były tak znaczne, 
że Wywoływały spor o autorstwo, które przypisy­
wano twórcom o rozgłośnych nazwiskach. W swo­
im czasie wiele hałasu narobi! w kołach artysty­
cznych spór o autorstwo pejzażu, który znawcy 
przypisali Chełmońskiemu, podczas gdy twórcą je­
go był ś. p. Ichnowski.

Niedola życiowa-, wypaczając talent, targała si­
ły artj sh w ciężkit-m zmaganiu się z niedolą wo­
jenną. Śmien, żony przed kilku miesiącami była 
osiaiińm ciosom, który przyspieszył zgon jego.

Nowe sl-iepy miejskie. Miejskie biuro aprowiza- 
cyjne podaje do wiadomości', iż z dniem dzisiej­
szym otworzyło 3 nowe sklepy dla sprzedaży mą­
ki, a mianomicie: 1) przy ulicy Czarnowiejskiej 
1 49, 2) przy ulicy Królewskiej 1, 55, 3) przy Małym 
Rynku 1. 6 w Podgórzu.

Targi krakowskie są obecnie od pewnego czasu 
bardzo słabe, dowóz niektórych artykułów ustał 
prawie zupełnie. Na targ dzisiejszy dowieziono tyl­
ko znaczniejszą ilość drobiu, grzybów, owoców, a 
wreszcie jarzyn, natomiast nabiału i ziemniaków 
nie bvło zupełnie.

Brak chleba w Krakowie od kilku dni styje się 
coraz więfcszy, dzisiaj ramo szereg piekarni było 
zamkniętych z powohi zupełnego braku -mąki. Od 
wczesnego ranka dzisiaj odbywała się gonitwa po 
mieście za pieczywem, którego wypieczono znacz­
nie mniej aniżeli monnalnie. Nu szczęście stan ter. 
wkrótce się poprawi, gdyż dzisiaj przed południem 
piekarze otrzymali już mąkę z magistratu dc wy­
piekania chleba.

Lokalny handel mąką odbywa się dalej; worek 
100-kilogramowy mąki jasnej na tym pokątnym 
targu kosztuje obecnie 540—550 koron. Mąka ta 
nie jest najlepszej jakością gdyż wymiolona jest ze

ziboża, zanieczyszczonego oraz zawiera znaczny 
pro-ccnt domioszk’ mąozmcj z -owoców strączko­
wych. Handlarze utrzymują, że w lutym 100-kilo­
gramowy worek tej mąki sprzedawać będą po 800 
koron.

Kursa literackie (ulica św. Anny 1. 2). Program 
wykładów , na tydzień bieżący jest następujący 
poniedziałek: ^Rozbiór arcydzieł malarstwa* (prof. 
0'szewski); wtorek: »Literatura polska: Jan  Ko­
chanowski* (prof Szyjkowski); środa: t-Historya
sztuki* (dyr. Kopera); czwartek: kursa zamknięto 
z powodu zaloby; piątek; sHistorya muzyki: Alf. 
Lewenberg; sobota: ^Sztuka aktorska* (dyrektor 
Gabryolski); niedziela o godzinie 11 przed połu­
dniem: »Filozofia idealizmu polskiego w XIX. wie­
ku* (di Horodyski); niedziela wieczór o godzinie 6: 
»0 krytyce teatralnej* (red. W. Prokesch). Wstęp 
na poszczególny wykład dla niezapisanych 1 K.

r  f ę r a j a .

Delegaci lwowscy na pogrzeb cesarza. IV sobotę 
wieczorem odbyło się w ratuszu lwowskim poufne 
posiedzenie Rady przybocznej miasta Lwowa, na 
ktorem wybrano delegaeyę na pogrzeb cesarza 
F r a n c i s z k a  J ó z e f a .  W pogrzebie wezmą 
udział imieniem miasta: zastępca komisarza rządo­
wego radca dworu Fiedler oraz pp. Chla-mtacz, 
Gromnicki, Ohly, Bchleiclier. Sklepiński i Rybicki.

Poświęcenia Gospody legionistów we Lwowie. 
Oddaw na już planowane zalożc-nic we Lwowie go­
spody dla legionistów przyszło wreszcie do skut­
ku: gm-ina an. Lwowa dała subwcncyę, Tov». strze­
leckie .wspaniałe pomieszozeinie ata iokal -gospody, 
którego poświęcenie o-dbyd-o sio w -niedzielę. O g. 
11 obszerna sala, pięknie przystrojona draperya-.mi 
i zielcniią, gromaalKić poczęła coraz lic-znioj naply- 
wającycli zapi-os-zonych gości, którzy przybyli ba;r- 
ćteo licznie, między nimi przedstawiciele armii -ni©- 
nuec-Wej i austiya-c-kiej.

Fo dokonanem p-oświęcenlu przeanówił kaano^ 
dzieją ks. A n i o ł .  Kapucyn, życząc „Szczęść Bo­
że11 pi lni rozkwitu nowemu o-gnisku. Z kolei -prz.e-w. 
G-osipody p. Bogdanowiczowa złożyła jlodtziękę o- 
fi ar od a w co m i gościom i -|irzoud‘awiln zadaauc uo- 
««/ ot-n iurtej placówki legionowej. Imac-nicm uczest­
ników powstania 1863 r. mówił kap. Karlsbad, 
wreszcie imicnicnn tlelogacyi N. K. N. pre-zes La. 
skow-micld. Oidśp;ewa>niem hymnu naiodo-wego z.a 
k-ońcizono u ro czy s to ść . W godzinach wieczornych 
przy licznym współudziale, wśród niezwykle ser­
decznego nastroju wydano -pierwszo kolaeye, roz­
poczynając działalność Gospody.

Lichwiarskie spekulaeye mąką we Lwowie. Jak 
dzienniki lwowskie donoszą, szerzą się we Lwowie 
coraz bardziej karygodne spekulaeye mąką. Lu­
dzie, zastraszeni gTOżącym brakiem tego artykułu 
żywności, poszukują go dziś na wszystkie strony. 
Nic trzeba zaś długich poszukiwań, by dowiedzieć 
się, że można otrzymać worek mąki 80 do 100-kilo- 
wy po cenie 3 K 60 h do 4 K za 1 kilogram. Mimo 
tej lichwiarskiej ecny są nabywcy takiej mąki; a 
cena ta  wzrasta z dnia na dzień. Wedle wszelkich 
przypuszczeń, mąka ta jest przemycana z prowin- 
cyi i z Królestwa rolskiego, a cena jej wynosi na 
miejscu od 1 do 2 K.

Z  3£ąja& p e ls ls te h .
Nowy dziennik w Warszawie. Otrzymaliśmy z 

Warszawy prospekt pienia p. t. „Glos Stolicy11. Jak 
wynika z prospektu, będzie to pipmo poli-tyezue, 
do krórego współpracowników należą między im 
nymi; L. Abrahamowicz, Stefan Czarnowski, dr 
Chodźko, Al. Dąbrowski, J. Dąbrowski (Grabiec), 
dr Jan Dąbrowski (Kraków), S. Dziewulski. W. 
Feldman (Berlin), T. Filipowicz, E. Grabowski, dr 
Tadeusz Grabowski, prof. Maryan Grotowski, dr 
Kazimierz Harttcb (Lwów), prof. Mrirce!:' TTaudels- 
man, Ilajota, Benedykt Hei-tz, dr Stainisław Kot 
(Kraków), Michał I.empicki, dr St. Łempicki 
fLwówijt Iza Moszczeńska, Ludwik Hieronim hr. 
Morstin, prof. Alfons Farezewski, Ignacy Peszke, 
dr Rafa! łlaclEiwilłowiez, Gustaw S.bnoai, dr Sewe­
ryn Kterling (J.ódż), Wnsercng, dr Sb Wędkiewicz 
(Sztokholm), Adam Zagórski. Redaktorem będzie 
dr Witold Gielżyeki. Stanowisko polityczno nowe­
go pisma określa zapowiedź, że będzie ono zwra­
cało szczególną uwagę na kwestyę powstającej 
państwowości polskiej, oraz na sprawę armii pol- 
skii j i Legionów. Adres redakcyi: Szpitalna. 12; 
cena miesietcznie 05 kop.

Język polski w ichederach*. Warszawski * Mo­
ment* donosi: sDzięki mioyatywie prezesa talmud- 
tory centralnej, p. J  Wegmcislra, wc wszystkich 
chedcracii warszawskie li i radomskich, należących 
do rej instytucyi, rv których ksztahd ^ię około 
3.500 chłopców, wprowadzono obecnie naukę języ­
ka polskiego. Większość nauczycieli stanowdą stu­
denci uniwersytetu warszawskiego i poliiechniki«. 
Oto jeden z pierwszych owoców’ państwa polskiego.

Częstochowa. (Hojny zapis na rzecz miasU). 
W tych dniach zmarł tu Karol Z a w a d a ,  b. dyre­
ktor i założyciel szkoły ogrodniczej, prezes często­
chowskiego Towarzystwa ogrodniczego. — Mają­
tek, jaki otrzymał w spadku po rodzinie, a ten, 
który sam dorobi) w postaci trzech wielkich do­
mów, gdzie mieszczą się koszary wojskowe, przy 
ulicy Szkolnej, z ogrodami, placami, wartości z gó­
rą 400.000 rubli, zapisał miastu Częstochowie.

Lublin. (Ku czci Sienkiewicza) Wc czwartek ra­
no w prastarej świątyni zgromadziła się licznie pu­
bliczność lubelska wszelkich stanów /. dużem gro­
nem inteligencyi na czele dla uczestniczenia w u- 
roczystem nabożeństwie żałobnem za duszę ś. p. 
Henryka Sienkiewicza, urządzonem staraniem re- 
dakcyi cZiemi Lubelskiej*. Na wzniesieniu widniał 
portret m'strza, obramowany krepą, otoczony 
kwieciem, zielenią i światłem, powyżej Orz.el Biały. 
Podczas nabożeństwa panował nastrój uroczysty 
i podniosły, uświetniły je artystyczno popisy wo­
kalne znanych artystów' p. p Trojanowskiej, 
Worclut i Biedronia, oraz gra na skrzypcach p. 
Brzezińskiego i Stembrowicza na fisharmonii. — 
Pr^mówienie żałobne wygłosił wzruszonym gło­
sem rektor kościoła po-Wizylkowskiego, ksiądz 
Władziński, podnosząc wiekopomne zasługi wiel­
kiego pisarza, zmierzające w trudzie »ku podnie­
sieniu serc*, klęskami zmęczonego narodu pol­
skiego.

# ©  ś w i a t a .

Z życia Polonii w Wiedniu. (Otwarcie podwmjów 
->Strzechy«. — Wieczór św. Mikołaja).

Z wacika radością kolonia polska przyjęła zapo 
wiedź ponownego rozpoczęcia stałych zebrań 
»Strzechy«, która, dzięki niestrudzonej pracy pre­
zesa radcy dworu Karola Ł o z i ń s k i e g o  i wy­
działu, stata się najpopularniejszem ogniskiem ży­
cia towarzyskiego polskiego w Wiedniu. -»Strze- 
eha* wzięła sobie bowiem za zadanie skupić nic tyl­
ko Polaków, tu osiadłych, ale otworzyła swe go­
ścinne podwoje Likżo dla tych rodaków, którzy z

powodu wypadków wojennych opuścili kraj i tutai 
szukali tymczasowego schronienia. To też zebrania 
towarzyskie »Strzechy«, urozmaicono odczytami 
i produkeyami artystycznemi, cieszą się wielką po­
pularnością. Pierwsze zebranie sStrzeeliy* w tym 
roku odbędzie się w sobotę, dnia 16 grudnia b. r. o 
godzinie 8>a wieczorem w sali Towarzystwa Ku­
pieckiego (L, Johannesgasse 4).

Polska drużyna skautowa w Wiedniu urządza 
dnia 5 grudnia w Domu Polskim t  (fil.. B0rhave- 
gasse 25) o godzinie 7 wieczorem »Wieczór św 
Mikołaja* dla dzieci. Odegrany Dędzie piękny obra­
zek w dwóch odsłonach pod tytułem: ^Święty Mi­
kołaj*. W drugim akcie święty Afikołaj rozda dzie­
ciom podarki. Rodzice, pragnący wręczyć swoim 
dzieciom podarki za pośrednictwem św. Mikołaja, 
zechcą składać jo, dołączając karteczkę z nazwi­
skiem i z podaniem wady dziecka, którą się chce 
z niego wykorzenić. Pakunki należy składać pod 
jednym z następujących adresów': 1) III, Fasan-
gasso 49a mezz. drzwi 12; 2) I., Biickcrslrasse 9, 
III. »., drzwi 18, oraz 3) IV., Grosso Neugasse 23, 
drugio schody, L piętro ,drzwi 17. — Wstęp na sa­
lę 60 b. Bilety nabywać można pod jednym z po­
wyżej wymienionych adresów, ewentualnie przy 
kasie w dniu przedstawienia. Duchód przeznaczony 
jest. na c c Le n a r o i ł o  w c.

Nowe pismo niskie w Rusy i. Jak donosi „Dńo11, 
rząd rosyjski zezwolił na wydawanie w Moskwie 
nowogo miesięcznika ukraińskiego. Nazwa pisma 
„Promiń11, redagować je będą Kruszewski1, WiB.no- 
czonko i Jefremow. W Moskwie będizie zażywało 
nowe to pismo ukraińskie znacznie większej swo­
body, niż pisma, wyeirodzącc w Kijowie, który od 
czasu wybuchu wojny należy .lo toTytoryuim obję­
tego działaniami wojennemi.

Ostali nim dziennikiem ukraińskim, jaki wychodził 
w rosyjskiem imperyum w czasie wojny była „Osno­
wa11, którą zawieszono przed rokiem przeszło.

Telegramy z ostatniej ehwiii.

Przysięga na konstytucyę.
Wiedeń, 28 listopada. 

W edle wiadomości, obnegającej wśród kół po­
litycznych, cesarz Karol złoży przysięgę iu 
konstyiucyę wobec Radj państwa ry> ciulu 10 
grudnia.

Gdmowa arcyks. Jó;efa.
(Tel. wij- „Nowej Reformy”).

Wiedeń. 28 fetopada.
»N. ł> . Presse* d,ono<3i z Budapesztu na pod- 

sllawie iniformacyi, podanej przez siNeues Poster 
Jou rna l* :

Anioyfes. Józef, winnik ostabniegoi pakR.yuia wę- 
giciKkicgo, oświadczył przywódwom. oipozycyi 
węgieiriskiej, że nie przyjmie kandydatury na 
zastępcę palałyna przy  koronacyi k,róltv węgier­
skiego.

jliil m m  M JD
Wiedeń, 28 listopada. 

Cesarz K a r o )  Lędzie cedErennie przyjeżdżać 
ze Sckioenbruińinu do l Oiinrgu« w W iedniu, ce­
lem zalaitwiieinuii spraw  paikrtwowyich i udziela­
niu posłuchań.

IV najbliższych dniacli eesd#z przyjmie pwed- 
s taw kk łi obcych miocaiiislw w Wicdniiir.

serbski w obłędzie,
(Tel. wb „Nowej Reformy”).

Berlin, 28 listopada. 
slioiKncr Lokial-Anzeige.r* donosi z Alalmoe: 
Dzieniniki .odoskie donoszą, że król serbski 

X’ ] <o it, r  je s t tylko1 nominalnym Królem, a w rze 
c.zy w Włości spraw uje mządy na&tępea tronu Ale- 
k««Łder. Obiega ipogłoska, że król Piotr teo- 
pninwe popada w obłęd.

Śmierć h \  Zamoyskiego.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). *

Wiedeń, 28 listopada. 
Jiak donosi »,N. W. Tagblatt.«, um arł tu ta j  w  

91 i'0‘kiu życia Franciszek iKisawery hr. Z a  
ni o y s k i ,  lojcioć les. Adamowej Luboinirbkiej 
-znanej dzialaczki fiWnilropijnej.

Woina.
Klęski Numunćvj
(TO T ri. „Nowej Reformy”).

Berlin 28 listopada. 
2>Kriity'»zeitung« doneei 'ze &t<okliolmu: 
W edle wiado ni ości z Bukaresztu, rum uński 

korpus, k tó ry  już pod Hc-nnansztadem poniósł 
zniarznt s tra ty , został w  ostatnich walkach zu­
pełnie zniesiony. Z Giurgiu, Zimnloea i Ale­
ksandryt komsulowie koalicyi prsvbyli dc  (Me­
sy. Kcrtsuł -rosyjski', k tó ry  przybył z Giurgiu, 
reświadezył, i  o cała ludność rumuńskich m iast 
nadd jnajsk ich  tłum nie uchodzi na  północ.

Los Mteij iii Miiiiii.
W iedeń, 28 liisitopada. 

^W iener Aftgeme-ime Ze.itirng« dono-si z Chry- 
st,yaii.ii:

.Wedle wiadomości z  Petcrslui-rga, rosyjskie 
kola wojskowe są bardzo zaniepokojone poło­
żeniem zachcaniej armii rumuńskiej. Osiatn e 
telegramy; a  Bukaresztu do>ni'Osły, że armia ta 
będzie usiłowała wzdłuż północnego brzegu 
Dunaju przebić się do Bukaresztu. Ody atoli 
nadeszła wiadomość, że arm ia generała M ic-keiv 
son a iprzepruwiła się.prze-z Du-n-aj. n.v reja po­
myślnego przebicia się do Bukaresztu zniknęła.

W Bukareszcie.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berno, 28 listopada. 
»i]iuind« 'donosi: W edług sprawozdań z Pe­

tersburga-, B ukareszt zamieniono w obóz wo­
jenny. S ą w nim  m asy wojska, a połowa ludno- 

u c i opuszcza, stolicę, łj-uidę kramwajó vv jiejjt ma­

ty ')>■'' '  / '  ,
ły, drożyzna: wizrasta W edług »Rielczy'«, kd-, 
menda-nt Buikareszf-u ogłosi?, że zwraca- uwa-gę 
wielka ilość -oficerów n a  ulicach, w  skiut-e-k cze­
go oficerowie rum uńscy, nie mając-y speeyal- 
nych zadari w  Bukareszcie, m ają natyclimiasl 
pa-wrócrć n a  fro.nl, a oficerowie, k tó rzy  są służ- 
bowo w Bu-kareiszcic, nie m ają się więcej poy 
kazyw ać na ulicach.

f o-------------

Koaiicya a brecy:.
(Tel. o. k. Biura koresp.j 

K iól wobec żądań koalicyi.
Kolonia 28 listopada. 

-sdGoeln. iilg.« donosi z Aten: Król i rząd są 
zdecydowane nie zgodzić się na wydanie uzbro 
jenia wojskowego.

Not e żądania Sanraila.
Bernc, 28 listopada. 

Jak  doniio-br/ą % A ten, ipo pcztyTocen-iu p d  
łączenia kolejowego m iędzy Alonastyrem i Sa­
lonikami Sarrali ponownie zażądał od rządi! 
greckiego dostarczenia mu 50 wagonów dtt 
transport! prowiantów i ainunicyi.

Z pow-o-du nowych -zatopień w  pobliżu P i 
reus, do p-ort-u nie -wpływają parow ce.

1 0 1 53SIW  m
(Tel. wł. „Nowej Iieformy”).

Wiedeń, 28 listopada) 
»N. Wieiner T-agblatt« -dunosi -z Kolor.ii: 
sKólnislche Zeitung* -p-rzynoisi' -wiadomość -2 

Kawalli, że wydaleni z Aten. posłowie mocarstw 
c-cntralny-ch przybyli do Kawalli. Prezydent 
gabinetu) bulgarskieg-o w ysiał do  Kawalli wagen 
salonowy ,Którym, -udali się posłowie w  dalszą 
podróż do -Sofii.

Haga, 28 listopada. 
W cdrug -telegramu prywatnego, krążą, w ko­

lach -koalicyjnych pogłoski; że król K ousiaiiij 
został zamordowany. W  tuto.jsE.ycb miarodaj 
nych sferach uiważają te  pogłoski za zu^elnij 
nieprawdziwe.

Budapeszt, 28 listopada'.
-»Pester Lloyd* donosi z W iednia: Do tej poi 

ry  -nie nadwsżło do greckiego' poselstwa po* 
twierd-zenie wiadomośc' o  zamondowaniu k ió lj  
g^e-ekiie-go. W ti-mkisadaić uważają tę  pogłoską 
za faltezywą. ________

u iw mi Vfsi
Berno (Szwajcatya), 28 listopada1. 

Donoszą tu  z Lugamo: 
sCornen c della Sera* podnosi, że V : -n i z te 

•lo s, wypowiadając w ojnę -Niemcom i Bułgary- 
m iał głownie n a  celu za-pewnienie swoim woj) 
skom na w ypadek starcia się z B-ułgaiami i 
N iem cam i, że nie będą uważano za oddiziały 
wolnych strzelców O ile -wiadomo-, koaheya nie 
uznara do tąd oficja ln ie  rządu Yenizelosa w 
Salonikach.

u Dyktatura wujenna w Rosyi.
(Tel. wł. „Nowej RefoTmy”).

Wiedeń, 28 listopada.
i-Frcmdcn-filatt* donosi z Berlina:
J a k  donosi »AoM-TJhr-Biu-tł* z  n ad  granuCy 

rosyj-B'lrte.1, w Kijowie odbyła się familijna rada 
dwór! carskiego pod przewo-m i ctwem ca ra , aj 
zo wTSpóludaialom wielkich książąt Mikołaju M> 
kołajewicza i Michała Michałowieiza.

W. ks. Mikołaj ma zostać dyktatorem w oj 
skowym Rosyi. _  __

Koaiicya ua&ac ip u ik B  Stunnera.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”!. ,

Sztokholm. 28 liotopada. 
Ponowna zmiana w kieirowńiei-wie gatńiwtń 

rosyjskiego wywolrla. -wśród kcfftlicyi wiełljs 
zan.epokojenie. ______________  i„

Kobałnlcy amerykańscy
lltZ C M O  BSMOZOWi * 618.

* Baltimore, 28 listopada.
Biuro Reutera donosi, że na  ogćhiem żebrak 

niu związku robotników ,W S tanach  Zjednoczo* 
nych przyjętą izostala rezołucya, domagając*!/ 
się od  Kongresu -wdroż-eaiia dochodzenia dla; 
-zbadania przyczyny drożyzny śr-odkć.w żywno­
ści. R-e-zolucya żąda surowego ukarania  ̂wilft 
nych gdyby .drożyzna była skutkiem  -spekulali 
cyi, -na-tomiast gdyby się okazało-, że p- zyezyną 
drożyzny jest wywóz psizcmcy i innycli środ­
ków żywności z Amoiryki. żąda zakazu segł. 
wywsotiu, o ile m iędzynarodowa u k łady  .h«aw* 
Jłuw-e m  to  pozwahiją.

TBlEfonlczne I telayrsflczne
tiin tio n iD ic l c. K. B iu ra  Koresp,

z dnia 28 listopada.
Przed pogrzeben śp. ces. Franciszka Józeia 

Haga. Biuro korespondencyjnie1, donosi: Nad’ 
zwycEajne poselstwo, k tó re  ma zastępować kroi­
ło wą na pogrzebie cesarza Frato-ciszka Józefdj 
wyjechało wcz-oraj do Wiednia.

Berno, Poseł dv B o u c a r  t. te W -iedmi-u Wy 
znaczony został jako specyalny -zastępca Szwaj,- 
earyi na  pogrzeb cesa-nza Franeis-zka Józefa ł  
nadzwyczajną misyrą i w tjTU celu ze spe/eyab 
nem i ipeln-omoc-nictw^mi akrodyt-oiwany u ces o* 
rzia K a r o 1 a.

Dr Koerber u cesarza.
Wietleń. Cesarz przyjął po południu n a  dłuż 

szej aiidyenoyi prezydenta mi-nistrtuw d r t.oeih 
bera.

Z drukarni Friterałskiei w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10-

Odpowietlzialny redaktor:
MI C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca
R U D O L F  O S M A N . ______

Rządca drukafni L. K. Górski


